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Jaś niepa itaka awantura na Ukrainie b ierze w łeb. 

Wojska polskie dostały mocno w skórą. Panowie pol
scy poczuli na swoich plecach twardą pląść robot
nika i tshłopa ukraińskiego. Ale to dopiero początek  
kortca. Pro letarjat Rosji i Ukrainy ma jeszcze  dośó

................... -  p i f c * .siłp i aby 
■kiego

a kt.
.Panowanibjjaśniepanów w Polśce 

kdrtczy się. -llstorja podniosła wla-' 
śnie kurtyną ostatniego aktu tragedjl 
ludu pfaeyjąrbgeiPolskl,

, Według astatjnlch wiadomości z 
Warszawy utworzenie nowego gafel' 
netz  ̂mlnlstrć w zostało poruizene na)- 
zewzląlszpj k jntrrewolucjl polskie) — 
narodowej demokracji. j' )

Znaczy l;o,l ie^pr^wy reakcji pol
skie) są taklklejpskle, ' i e n a  pomoc

burźuazjl polskiej, czarną sotnią pol
ską— endeków,

Dlaczegóż to endecy dotychczas 
n'e brali oficjalnie udziału |w rządach 
Polski atlachecMeJ? : ' j , 

Zbytdobriepamlątałlbowlem 
robotnicy (, chłopy pelsey .łajdacką 
polityką endecką przy caracie, by 
mOall Jch dorzpdówprzypijśclć. 

Kumanie leją i  krwawym car̂

zawolaż rauiiitio oatajtnlw rązerwy
tern, wspólńa pfaęa

.... " f i

endeków a bur*
landśriherja I echraną cer-

U'r

ską, bojówki endeckie w11907 roku, 
wstrątne hlokajsklt (podlizywanie slą 
Mikołajowi Krwawemu podczas ! woj 
ny feuropojsklcj, „obroną* Interesów 
już nlętylko ludu pracującego Pol
skiej kle Polski,w zntjczenlu burżua 
yyjnykt wogóle, pyły zbyf dotkliwie 
paaalątne - dla ize ro^ h  mai Ujdę* 
wych. : r - i  ^ h ...... (|

Musieli) wląc endecje chować 
alą za rozmaite parawanlkl I zgrzać 
sle pa niby to .denwkretyttne* rzą-
3  a poza, których file jpdaćtf było 

ywyreżnlif jahłfijej fjąłązywej)© u-; 
, t _ lVj w rtj|di|nlu Polskiąiepli ^a-f 

trrwwó}|ucyJneflo ołjllcta,W^łlwiflOl

1 r-
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ObecnieJednak, kiedy' pod cio

sami Armii CzdrwoseJ zatrząsł ile 
gmach. buriuazy|rtej partstwowpicl 
polskiej, kl«ly nad głpwamljjaśnie 
panów irpafll slą dach, a pod rlo- 
gąml zaiząła usuwać fcle zlewnia, nie 
było. czasu na sfawlajnłe 'parawanF 
ków dla nowegoi* ogłupiania ludu 
pracującego Polski;

'r  Ą  Ujęła wlpc endecja otwarcie rzą
dy] w Police. ' '

4  Czy wlcslz żołnierzu polski, ęo 
znaczę rządy U rtoecji w Polsce w 
chwili,-obecnej?,

• J e s t 'to  ogłoszenie sianu oblążle 
nlrPW Polsce szlacheckiej w obronie 
zagróżonegomtąnla I majątków ja- 
śniepirtsklch. rZnaczy tó, że najczar- 
nłejiza feakcja/polska wzląła do rejkl 
tegl bat, aby z‘ jedbej strony krwią 
I żelazem ple dop uśc i do wybuchu 
Rewolucji#w j* lfl*« e ( i drugiej zriś 
strony, aby pą Wszelką ceną, zmuaić 
wa|: atras^llwarnl! represjami, byiSęje 
s t a l l i  opófMrmJj Czerwonej, byście 
nadal wstrzeliwali robotników I chło
pów polskich w k ra ju ,' rosyjskich zaś 

, r ukraińskich ńa ,froncle. !
! Znaczy (ter, j  fe wy robotnicy 

1 eWppl polscy A f  mundurze źołnler 
sklm macie b yd ‘rządzeni przez ną) 
zaciętszych waszych I naszych wroz 
Sów klasowych, przez magnatów I lu  

*brów krejowych,; którzy tak hojnie 
dotychczeIfzató&al| twą krwią I sprze
dawali was Jak bydło, anglikom, fran
cuzom, generałom  carskim na mląso 
a rm a tn i^  dip Marrz^enfe, 5yberJI, Dę
b i n o  vl, Kójczakowl I wszelkiej" Inn e 
kontrn wolucjl, ; - !

I b lw łąśn le ifraz, kjed/sizlaehta 
polska d b s ta ł t^ - b k d r ą ^ is ld  zowie,

zledy.Rewolucja w Polsce nie za gó 
:amr; kiedy w waszych rą- 
jtach, jrobotnlcy i chłopi polscy w 
mundurach żołnierskich—grożria siła, 
kłóifa? jśdnym wlpióinym uderzaniem 
może obalić rządy jaśnlepartsklth 
oprawców I raz na zawsze wyzwolić 
lud pracujący Poljikl z pod .ciekłego 
jarzma wyzyskiwaczy. * * '

Czy .pozwolicie, aby teraz w ta- 
klej przełomowe} chwili Jfządzlll wami

l,c|kajb b. krwawego caratu I reakcji 
zagranicznej?
, ,L.Czy pozwolicie ,̂ jainlspa.ń sklwn 
psbbratom oszukiwać wasj rozdał i rząd 
taki bronii I popierać badzlecle?

h
41 rządu w Polsce Najokrutniej- 

‘say w śa i i, nasz wróg'pląsówy

i? waszych rekach 'wiła, która 
go* może. i '• \  

f ESI ł Eslńskl.

ł*W«

A POLSKA.
Jest rzeczą wszystkim znaną, Iż 

dzisiejszy rząd francuski jest bez’’ 
wzglądnym opiekunem Polski, pod 
JudzaJdcym szlachtą polską do na) 
bardziej zaborczych planów, sklero 
Wanych przeciwko znienawidzone) 
przez buriuazyjny rząd franctiski — 
Republice Sowieckiej. Mało kto Jed 
nak wla, Iż trzy lala temu,' t. ). 
w roku 1917, ten shm rząd froncu 
aki pragnął tą samą Polską iprzylą 
ożyć, ras rja zawsze do Rosji.;

Niedawno1 Kiereńskl wygłosił 
w Jednym z miast szwajcarskich od
czyt o rewolucji rosyjskie). Mlądry 
Innymi „zzsnowny4 przedmówca od- 
•łonlł rąbek tajemńćy, zazdrośnie 
atrzeionaj prze* rząd francuski.

W lutym roku 1.917, przedsta
wiciel francuski, w Petersburgu za 
proponował cesarzowi oficjalna przy
znanie Francji, prócz AliecJI i Lota
ryngii I rejonu Saary, całego lewego 
brzegu Renu. i

Cesarz przez usta swych dyplo 
mątów zgodził slą ha ową prppozy 
c|ą, wymagając natomiast od Frąncjł 
zgody na przyłączenie Polaki dolm- 
perjnm rosyjskiego.

!
Dnia 26 lutego, y-lllą przewrotu, 

ówczesny ambasador rosyjski w Pa
ryżu, Izwoljklj. przedąl wlęe-mlni- 
stjowl spraw zagranicznych Pokrow- 
sklemu depeszą,r zawierającą zgodę 
rządu francuskiego na całkowity za
bór Polak;.

i Dipesza ta jednak trafia Już do 
rąk rządu tymczasowego, 15 marca 
zaś rząd tymczasowy ogłosił akt 
o Inlepbdłegloścl PoUkI. , j 

| Tyle p. Kkrertski.
Pożsłowaira godriy bankrut orzy- 

puszczał, iż j«go papl-irek dał Polsce 
rzeczywistą: niepodległość. Polską; 
|ak I on sam zreszlą, podlegając 
całkowicie Amando nigdy nezależ 
nem! nie byli 1 nie są. , 

j Ciekawe natomiast, co powiedzą 
jednak -p. p. dyplomaci francuscy 
o tern, 'jak to „darowywano" w zwym 
czasie ćżlłą Polską carowi ;Mlkdłi 
loajl- I

Co zaś zrol?i i z .niepodległą' 
Pólbką Jutro pr-Mjll.ąrend I Inni — 
też niewiadomo., :

l

A
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Jarzą Jslą okna w, Rezurzle, i» 
patrzeć mlłty Nu ulleąch mrok. *a 
dymka, co slą zowie, jakby ten ila tr

j th,; Jen“  tu.-podjrasurzą, jnmochody, powozy. *
i  Wartownicy przestąpulą z nogi 
U® n°9ę; “ bijają rące. Zimno, hej 
prawm Jakj tam w poluj, w ,0ikopie.,.

, 7  ? pH1®0 jssndść bije t skocz- 
ne dżwląkl irnuzykl.' i r j
. -• i .'Saintpan NączeRjlk zaszczycii bal; swą o- 
bacnośclą, przypatruje alt tsnbm o-, 
chorym, pod wąsam wesble ale1 
usmiechn.  ̂ j

• Rlnle mijzyka cd ucha dziarski#- 
gą mazura, grzmi, *i» w^niabla chir- 
ba słychać. ; I 1ba słychać.

■ Para^-jta -parą-
strojne,1; jpgóeą ' ijąpśy' .jwlitlUłi,
śkrzą sl^jrW iow* drągi# kamiesla.

.v .. ' Iji

sur

Zebrało tlą  tu chyba wssyatko, co w 
te| Polsce naue f pląknp, bogate, 
nądzą wojenną nietknląte. I 

Ra) wiodą marsowe głeiietałówj 
postacie. Aż dziw b l e r z e z k ą d e l ą  
Ich tylu wzląło. Starzy j poełwtell w 
długiej alużblą cerzklej -1 cesarskiej 
I. młodzi glenerełowle iegJoncWi 
nie zmiarkujesz, w których masz 
wjącej powagi wojenna] a arągościi 
W tan dziś Idą balowy, a przecie 
widzisz pdrazu, J a  jjes t w 
moc okrutna, ż* zadrży żołnierz

mptm

llśś, gdy groźnie nart hukną 
trzeble. ■■ ■

f i  onaż młódź oficerska — 
ią  to hazal Jakby, nigdy (żadne) 
ąly, :co plecy-ludzkie garbi, nie 
łe i Priytupnle nogą ochbćżo 1atuAlwł *ALa - Ul . 1.  >|A '•wolej rąką' białą slą ^lała

IB,̂

pó-

jak-
tiro-

zna
oanl

dł|s,^ nls zczernlsła iTo T̂pracji, ' a 
'krzspka przecie do uścisku miłosna*
goj krzepka j  dd ciosu, . gdy w 
chamski t,»#inąć . j.wypaanle;,.
njoc cl Jest w tych fss ic tach  
eycb,: męąl '■ -j ; |

łeb
He),
ja*

!
3lną przyj nich, |nk dro . nn krze 

w drze|v wyśmlgłych cieniu, 
nl pżlrtowlo. A popźtrz przecie 1 
, Zobaczysz juklo i to wsrystke 
nipie, lśnluce^-wypas'óna. Ze- 
llą  wsryptkle steny, Diieizlcdr 

repce, rej wlódt choć slą z : nie- 
in 1 ów bankier, czy fabrykant 
... .rtn ubiega. Rosia ło, tągls, brzu 
chetie. Ocłsyi rozśmlane, cźąj-wone, 

wlrip zęłupryny slą kurzy, niezgorzej 
slą w Polsce żyje, nlergorz*). Znl 
steryłe wojna, pple, alzć chk-boś ż i 
to w, cenie, stolą (fabryki, ale speku-, 
lacie! złota przysparza. Tu w tej koli, 
njkt ale wie o chłodzie i (głodzie. Ty 
cleplp,-syto I wesdło. 'j .

Popatrzeli Ind' |i\a te  panienki I 
paniki Toż jo  białe — bieluśkie, Jak 
słonina amerykańska pieprzy (wierzą- 
JąC. i!:.- l;', - i ,

i . ie!sją| aąi-c# pana- n<«zalal- ' 
kowei, Włiśejej tyjłko ycrdclł'' jłd , na-’
zzej jjra^ Ł ^ohw. . ,, ,

Bohatersko znbirą t«m iełnie- 
rąyskji j«erdeje*ne|’ęl#Ajl ĥ Je*

L v■\ v
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iNiedola żołnieirza pglskjego.

■A Zaczyoojq ro zu m n e. :
OSTIEfi,' , | j| i. ł
Jeńcy — żołnierze polscy opoi 

'* wUdają;' ijt w niektórych polskiett 
^oddziałach ̂ wojskowych wybjuchły za* 

\burzenia.. : . j ;
T  Żołnierze polscy nie chjclell prze
chodzić nil prawy brzeg1 Dnklpru. 
'Zaczął; Jut widocznie rozumlećżol- 
niefze polscy, i«  a nj na lewym, ani 
.nia (Wanlym brzegu Dniepru yi \ le 

*'Vna)i nic defroboty. ,< /  /
Czeka ■(< li z i  to robota i4 wollu

kyjna u siebie w krajuflta sweml
* iń iepinaiiil, MÓwy "lc?h na Ukttaipą 
śąa rztż bratobójczą z '

- L

Hle lutilct Kanarków.
Gazety wa Stawskie,' zwłaszcza 

osUtnlfh craśnch, opisują wiele wy 
padków pobicia, lub nawet znmordó 
wanla żandarmów przez żołnierzy 
polskich, zw iesiła przez pozna liczy- 
ków i hallerczyków. * 'v . 1

Mada slusrność towarzyszyło) 
pierze polscy, ‘ Iż -nie lublcje kanar
ków. tych nejmitów I katów' wszel
kiego ruchu rewolucyjnego nlśnawj 
dzl każdy uczdwy proletarjusz. Myśmy 
Slą Już pozbyli owiych parszywych 
wrzodów , ustroju [burźuozyjnego, 
oprawców ludu pracującego.

Postarajcie slą I wy pozbyć slą! 
Ich JakriaJprądz-fj. . '

elazrtej, w Rkkowcu pod. Czesio- 
fhpwa;, f i  ’ ' i  - ■" !•'

|r Rżąd polski nić nie robi dlatóły 
Wlenia przemysłu- ZamlastądbjudO; 
wyiwać prremyjl, [sprowadza on goto' 
W|: towary z zągranlcy, plącąc za n 
wygórowane će/iy. , , f

Ja$nlelhnówi0 krdtlnn.
CII

m. ih
• 6 4 erW*

>*
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Go.; słychać w Pol$ce.
1 M i  zwiatkl zawotfowe.

W. ostatnim doły .sjazdu zwlą 
związków razrodowyeft; w Warstawle 
podczas dyskusji rfrd referatarń, 
.ZW't ikl zawodowe-i u rząd", kry
tykowano ostro : rząd; protestowano 
przeciwko represjom pollcyjnyhn,' ■ 
także przeciwko  ̂próbom Sejmu skie
rowanym ku Otyanlczenlu sjwobody 
ruchu róbotnlćzCgo.dfbgą dekretów O' 
zm litaiyzowanlu jakladów przimy- 
Iłowych. Dzlegaąl podkreśla j  że mi
nister pracy broijrl Interesów kaplta- 

•| stów I sta nowi !/oporą dla reakcji. 
Piętnowano postępowanie. Inspekto
rów ipracy, nledbających p  Interesy 
rety-; talków l stojących całkowicie p,o 
stnjmle wyzyskiwaczy.

■WMP* wim.

upadtK m m m .
Ciężkim Jest obecni los robot

nika wPelsco. Przemył polski nie 
tylko nie rozwija slą, lecz naodwróti 
toraz bardzie] upada, pracuje w grUn
ple rzeczy tylko\kopś1nte w Zagłębiu 

kim, niektóre fabryki meta-pąbrows .
Ipwe, gospodarstwa rolne. oraz war
sztaty rzemieślnicze. Wielki ośrodek 
przemysłu przedzalnfanęgo Lódż, za
marł zupełnie. W cnwllj obecnej 
p l raęuj e  w f ai>ry k egh Ió d z 
k i c h  G — 8 ty.s pe c y ro b o t n i- 
kó ty , gdy przad wojną spracowało 
140 tys. Z porodu braluf opalu, żai 
naykają sie papiernie I huty szklanką. 
Wskutek braku węgla koksowego 
Idzie tylko Jeden wielki piec w hucie

wy, marzną zla Odziani, żle obuci, 
glódnl nieraz, a płzeda trwają,,Wier
nie w służbie Najjaśnlejizej Rzeczy
pospolitej, warują, Jak psy seler- 
ne, u jej progów,! ,

A tu, w te). Warszawie naszej 
kochanej, J-aka m,lódź dziarska. •

Sala JaśnleJejod galonów. Zło
tem. I .-rcbram kaplą świetne mun 
duiy. Oczy skrzą zapałąra, zabawa 
kipiel wre. Raduje slą serce pana 
.laczaliilkowe, rośnie; Jak ' ta' Polska 
nasza. Wszystko obejmuje mlłośnle, 
I te, tam naszą braó żołnierską, '
Ju pokoriile, ginącą, 1 tych, tu 
nycb paniczów*--- uczko w gło 
czyzny.. O

Skończył slą mkzur.
D<̂ pana Nackełnlka , przysunął 

slą, prżybładty nlero na twarzy, po 
(Ocznlk żandarmcrjl

,slą'staloł
Pułk czwarty etd îówłł wyru 

szenl# aa pozycją. Jawny buat. Wy 
wlaelli czerwoaa zitndary,. śpiewali

International, Oczywiście agUacja bdl- 
srewlckn. Przywódców ująto.

Pap Naczelnik zatąplł slą. 7mhV- 
szczył brwi orle I targnął wąsa.

Podniósł głową' I rzucił krótko, 
twarda: -

—  Rozstrielećl Bez sądu.
Młody porbcznlk yzyciąghąl ŝlą 

jak strgrte, dłoń do czapki pmVło 
żył' zwrócił slą, Jak lalka, szc-ąknąw- 
szy ostrogami, i wyszedł mecnym, 
raźnym, tanecznym prawie krokiem, 
ani alą cbejrziwszy na świetną ze 
bawą.

Pan Naczelnik patrzył za odcho 
dząr.ym I twarz rozchmurzać mu są 
począła. ' - i -
f  -*■ Żołnierzyki; ■.-moje- kochane! 
mnl to zabawy ul* pożałuje,, gdy oj 
ązyzna zawoła. Nlą„ Zatonie nasza 
Niepodległa w mątriej powodzi bo!- 
śzewlzmu,„ Wódy ma takich obroń 
<ó\V.
]>?NDobra -krćwł

■  ■

„KiirJer»Po>r,ąnny‘ł z dn.
Isze: w V .'i-. z ',«
.Dowiadujemy ^  szęzsgów^o 

aferze płonkiro^Mctew z przemyca-,; 
rytem kokainy, lAatwJałów aptekar
skich I t. p°, w -ątórych udział przyj
mował oprócjt zaśtąpcy starosty w 
Ffłowlrowie także t sżef sekcji eks 
dhatecyJne-J mlnlstarjurrj komunika
cji, Inź. A Krzyżanowski. Ustęlono 
przy dblszym dochodzeniu, że środ
ki lecijulcze dostarczył inźyplerowl K. 
do przewozu, znany w środowisku 
spekulantów warszawskich niejaki 
Knoff. Podobnó. że przy póśrednlc- 
twle płci pląknsj, Knoff rozmaitą me- 
clykąmenty zdobywał w jednej z In,- 
styjucjl dobroczynnych. Zanim wła
dzą śledcze zdecydowały slą na za
rządzania aresztowania; Knof.fa, zdo
łał en zbiec z Warszawy I obecnie 
przei»v*n Jakoby w Berlinie“.

W JąśnkipańikleJ Police dosko
nały podzlsł Npiecy\ Żołnlerzą. glnft 
na fronda a na tyłach lub^ioRzy- 
żiii] rozkładają na prawo I na lewu 
jaśnlepanowm, oficerowie ), urżąd- 
nlcy, "

O,nie broń żołnierzu polski owej 
ojczyzbyi paskarskiej, bo nim do gra
nic Pom i dojdź esz, to z' owej oj
czyzny mato cl co zostanie.

Za duto l i i in la  nie zje.
Rosnaty ruch rewolucyjny w Pol

sce! wywołał wśród burżuazil odruch 
kohtrre]voliicy!Jjny. Po całej Polsce szła- 
checklej pociąto organizować t. zw. 
komitety obrony njjródoweji t. J. ko
mitety obrony ustroju burŹuazyjnego 
w Polsce przed Rawoluęją. Były t,o 
zwykłe I nie pierwsze w Polsce burźu- 
azyjne bojówki łamistrajkowe, których 
zadaniem było pomagać Ogglś car- 
sklei, dziś swej własnej ,rcidzlmej‘ 
żandarmcrjl I ochranie w; tąplenlu ru
chu rewolucyjnego w Polsce, przeszka
dzaniu strajkom 1 t. p,

Była to I Jest dobrowolna/ „Ida- 
" burźuazyjną oęhrahka pelska. 
Gbecriłą Jednak przeholowali |a- 

śmepjśttscy łzmlsfrejkowle. .Naród“ 
ź dn i'6 czerwen |jls7e, że. we Lwo
wie rozwiązano komitet obrony naro- 
dowej, óonłeweź; dążył on do przy* 
właszczenU sobie funkc|! równorzęd
nych z organami rządoweml. FHje K. 
O, fH (komitety powiatowe) często 
z i 1WMlitądnlKów naćńaczanych 
orzeł włejite administracyjne, K  O. 
N. |prgariiąoiy«ł samowolnie własne 
wojśko (fiÓlówkt dla -moraowąnlnj ro-

trtlków — Red, 
lbformaqyino<wy 
n*i. ocli ank; 
których 1 zsdunlK 
^Olitycmylń

■;P:

'n

1

.)■ I tworzył konrjlsje 
ialowczefcjobrowol- 
irtuazyjne! —. Red,), 
n było śledidć rucb 
stroinlctw-i
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Pisze wiąc do swego przy|nilela 
nii froncie, s<e przed. nim I 
I sk;-rży,L • ; .. ‘

Nowy Sr,cz 19 stycznia 1920 r. 
Wijecie k ichani koirdzy, Jaka to 

tęsknota ogarnia nieraz, . ody ale 
I i wspomni; la  człowiek oderekny od

sionko Jama W górach, swoich I wygląda le pitej chwili,; Jak 
ptak z klatki na ten śliczny lwiąt,

Swlad 
wysokich.-

Poszarpane tumie ,.tatrzańskie, 
1 tltchy smukła IśaiąŁfjak Igły w, 
powodzi blasku I Iwlatila, ,. i I

4S Na kwiecistych halach’ bacowie j 
roiłożyli watry, " ' |
* : .C^mne smreki prteglądają sio 

„#! priawociycn toniach Morskiego | 
Oływ y ia tr halny mieni, hołysze, 
dziwną pleśń bud. |

,J Jeno cicho* jakoś I smętnie na ; 
Podhalu. Pieśni junackich nie ały-j 
chać, nlh ałychai śihlechu, wesela, 
co inroczne doliny I Jasne szczyty 
radością iyda wdlnegp; góralskiego 
napełniały, «ąlby muzyką przędziwną 
i cudną, ( m 

y  Tąiknl Podhale po swych góra’ 
la ĥ młodych a-dorodnych.

i  Odzllteście górale mol, Juhasi 
dorjodn  ̂ ' mgłą |leglend zbójnickich, 
swóbodńych owiani?

> ,,t- Gdzleżeśde wolne syny Podhala, 
Tatr, Karpat, Beikldu?! z

. v Zali was z|a; dola z gór w doli
ny wygnała, żeście ' swobodą, guńki 
i topory, juhaski dorodne I góry nad 
wązystko ukochane rzucili I, hen, w 
ntelubiene . ddllfry szcząścia śzukbć. 
przyszli?, . t*S -

i OJ góralu, czy cl nie ia l? j
Ssurfifq snrtrekl mroczystaj wirch 

Wlrchowl szepce, srebrzyste potoki po 
skalistym Podhalu wieść smutną 
dlosą... '

Nie tłaiidola naszych Juhasów z 
gór wypąitjilłę, ple zła dola. -

Tek'Samo słońce szczyty złoci, 
tak sprno t.smreljrt szumią, czarny 
aiaW mgłą ( slą otUla, Wichry hulają 
zia halach'Kwlecłnych...

Zla weta lch[ od nas wżląla w 
dellny szare, dalekie obce, zła wola;.. 

Góralu,jczy d, uleżał?

z a b r n n y n a m  p r » e z
"  i  O.Mt o  _p r z e k ł  ą I.* er o )» ,  

Denostą wa.c, jiem/ stawiał dwa 
razy do raportu, źeB^łdh... —,ale za 
karą przenieśli mlą do 1 kompanjl 
z 2-gle). t

Powcdzl ml slą, Jak zwykle w 
wojsku  ̂ wiąc wam nie opisuje, bo 
sarni wiecie, że Jeno czasami s1ą 
rozweselisz. Lecz ta wesołość we)

.I'-.

Radl, rewolDćfjpy M g
Rewolucja w Persji f

skówa podobna do krwawyjrh błyska-

zai

4

Wziąil panowie do wcjśla gó 
rala podhalańskiego, Teofila Kara* 
szewskiego." Posłali go do mląsta, do 
Nowego SączS, przydzielili do ! 1 
keinpanjl zapasowe), 1 pułku Strzel- 

iCów podhalańskich, W mundur żoł
nierski porali, karabin dali 1 począł! 
uczyć, Jakjmą mordować lud pracu
jący pańatjw, *; w których robotnicy I 
chłopi- panów przegnali, władzą, fa
bryki I ziemie w swe twarde* rące 
wzląlł,

sChoditKarąszewskl nb musztrą, 
zabljsć, ™a!ć|'kaleczyć slą 'wety.,.

„  flle ia  góry wciąż spogląda, , 
Jakaś> tęsknica żre serce I my ślij

wić, co 'letnią porą po ętbmnyeb1 
chmurach latają... ' '

! .Albo jak te promleele słoneczne,> 
co Zaglądają w świeżo wykopany j 
grób,,oczekujący na trupa. i

1 Jak ptaszki, co ml nad głową j 
ząnlhcą pleśń wądrówkl w te słowa; 

j f  do grobu idą, smutnego, cle- j 
p  go-*- i

W następnym snów Uście Ów! 
poetą góral, pisze dalej:i

.Źle ml slą powodzi, kochani 
koledzy, p o n i e w a ż  u n a s  
s t r a s z n y  g ł ó d ,  ch  I e b a 
n i ą  o t r z y-m u J e m y‘, (o d 
d w ó c żh m I ż s I ą c y, i  o ł- 
d.u d a j ą  p o  12 k o r o n  
n a ' 10 > d, n I, w I ą c ż y c i e  
. t r u d n e ,  lecz mus cierpieć, bo 
nic nie poradzisz, I obyśmy tylko 
zdrowi byli, to wsżyslo przejdzie i 
tak Jak lato po zimie nastąpuje, tak 
i nam kiedyś g wił a z d q w o I 
n o ś c l  z a ś w i e ć  I... 1 ,

Wlącej nie plstą, be'chociażbym 
miał dużo, to tylko osobiście mogli
byśmy porozmawiać, a n a j»|B_ 
p i e r z e  m ó ż n a  t y T k  o 
d a ć  f.n  a ći ż e  \  y ) e s z,! .“ 

Hąj1 bracia górale, juhas i Czego 
wam ną te szare I wielkie doliny 
schodzić' było,, na rzeź, na niedolą, 
na tąsknotą. Żeli nie wiecie, źó Ja 
śalepanowie metylko nas, chłopów I 
robotników państw swobodnych, 
państw prolctarjacklch lecz I Rewo 
iucją zakuć w kajdany niewoli l ucl 
sku są getowl, ale 1 wasze w słońcu 
I wolpośd . rozmodlone wlrchy 1 
szczyty, gurył" wyniosłe I dumne, ule 
won ty, Łomnice, Gerlachy, zakujlą, 
by tylko iyjć nadal w rozkoszy, pró
żniactwie, wyzysku?

Ze . kując- kajdany dla 'Re 
.wolusjl z rozkazów Jaśnlepańsklch 
ipaubratów, szykujecie aiewolą dla 
' swych Tatr. ,

Góralu, <zy ,d nie żal, . 
Góralu wracał da hal. j 

• . A la.

. REWEL, lb czerwca, fSńóż tloną). 
Gażtóy francuiKie dono«ą, ż» w st<t- 
lljy Persji, Teheranie,,piftiujsi ogrem-j 
ną panika wobec ib llUnla śle wojsk 
sd|leąklcb!f Bańki obl*fląiu|>,lc*n°śii 
pofpieM*nią^ycofuiąt|f|wd: wkłady.

P o f | o n |  p rzecin k o  anstlkoiti.
j REWT, 10 ciorwca. (Spóźniona), 

w  MezopotamJI, w okolicy Mosula, 
toczą ,sią walki anglików z kurdaml. 
Kurdpwle—powstańcy liczą dg 20,000 
kawalerji, Powstanie kurdów” rna na 
celu osfrobodzenłe MezopotamJI z 
pod',Jarzma anglików.

Na czele powstańców 'znajdują slą 
rewolucjonista Mirza MaHoniat-Tagl.

(Ukrost i).

Wrzenie w irlandjl.
Francuska gazeta ,TerVi?s“ (Czas) 

pisie, źe połoźerile,, w Irlandjl po- 
gsrsiB.slą (po haszemu polepsza slą 
Raji. .£P.*)z każdym dniem AhgIJa 
wysłała znaczne oddziały wojskowe 
do okolic, górplczych w celu stk rnle-; 
nla Irlandskle.go ruchu powstańczego.

Z t t a n l t i  we Włoszech.
LYON, 16 f-maja, Ruch rewoiu- 

lucyjny północnych Włoszech w/.ra-

Z ostatniej chwili.

MSi:

sta. | W (ai Frlull doszło do starcia 
pemlądzy demonstrująceml robotni
kami a policją. Jeden z robotników 
zabity. W m, Ćividalei .raniono oficera] 
policji Modnego robotnika.

Rząd ogtosłlł w prowincji Udlne 
stan wojenny i posłał tam parą puł
ków strzelców dla stłumienie rąbu- 
rżeń bolszewickich. - -

. . . . sztabu 8-tei ArntJI .
/ z dnla Jf-Bo l i p .

, W ’ r e j p l n | e  O l l ew  t k a  — 
upeięzywe wólki.

W k i e r u n k u  , K o s t o p o l -  
8 k I m ofensywa aasża rozwija slą 
pomyślnie,, przyczem .zdobyliśmy m. 
Hproeyszcte.' • ;
‘ ii W k l ą . r u n k u ; ;  ń-

nasze oddziały czolowh za*

uległy ^wykolejeniu dwa nieprzyja
cielskie-pociągi, wojskowe,

! \ ‘

. . ■ oh,°P i w mundupaoh logjoni-
Piaujcie do was*ego pięma ^ZjoTniera: Polaki*1. 

,Vl! ły  fu^o^owane do gazety, zostawiajoie w oko- 
paoh ApmJI Czerw onej. | A ,%■ f :"  Ą


